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N a dofzłą wiadomość o wzięciu K r a ­
kowa p rze z  Prufaków  zli  lurdzie pod po­
zorem  żądania 5 aby ofoby o zdradę O y -  
c z y z n y  obwinione w  więzieniach będące 
iak naypręd zey  zoftały u k a r a n e , p o tra ­
fili tak roziu fzyc p o fp ó lftw o ; iż d. 27. 
C z e r w c a  w  n o cy  kilkanaście fzubienic 
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w  różnych mieyfcach w y fia w io n o , 9na* y 
za iutrz o godzinie g. z rana część ludu 
uzbroionego ftanąw iży  w  miefzkaniu Pre­
zydenta miafta, żądała S ą d u , i w y ro k u  
na w in n ych . P rezyd ent w  domu iwoim, 
potem w ra z  z Radą przed mieyfcem , i 
w  mieyfcn Seflyi radnych przekładał lu­
dow i niepodobieńfiwo tak nagłey exekit- 
c y i , i nie odbitą potrzebę p rzyzw o ite g o  
lądow ego poftępowania , do którego c z a ­
ili dni kilka potrzeba. Lud p rzytom n y 
n a  takowe przełożenia zdaw ał fię bydz 
ikłonionym , i rezolucye Prezydenta do 
C y r k u łó w  wydane f p r a w i ły , iż C y rk u ­
ł y  uwiadomione p ozrzu cafy  fzubienice 5 
W  innych atoli nie objaśnionych dokła­
dnie C yrkułach  część ludu uniefituia z a ­
pałem rzuciła fig na\różne w ięzien ia , i 
z  tych  w z ią w fz y  ofoby , które miała za 
w in n ieylze , to i e i i : Eofcam pa L  ijopol- 
Jkiego b yw fzeg o  Pofln w  Konftantynopo- 
h i , Rogujkiego  Inftygatora K oronnego 
p rzec iw  powitaniu Narodowemu niegdyś 
« tw o rz o n e g o ,  Piętkę i Grctbowjkiego o 
fzpiegow ftw o obwinionych, Xięcia M ajfal- 
Jkiego Biikupa W ileńfkiego , Xięcia C z e - ł 
twertyńjkiego  K afztellana Przem yjkiego , i 
W u ifer fa  powieliła* W  tym  zapale 
w fzyftkie  ufiłowania ku p rzyw róceniu  
fpokoyności czynione były  bez fkutku,
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M ajew fki Inftygator zefzłey  Ju ryzd ykcyi 
M a rfza łlo w fk ie y  niofący od R ady do Są­
du kryminalnego papiery , gd y  oftro na 
zapytania  ludu odpowiadaiąc p ap ie ró w  
poka'ż-ać nie ch cia ł,  oy/fzem ie zedrzeć 
u litow ał, porozum iany; iakoby to cz y n ił  
na obrong obw inionych , z c h w y t a n y ,  i 
pow ielzony  zoftał. Prezydent Zakrzew - 
f k i  udał lig do wiezienia w  pajacu R rii-  
low jkim , z  którego w iecey  w ię źn ió w  
brać chciano, tam podnieliony od ota- 
czaiących go obywateli głofem do ludu 
mianym , gdzie o /przyfpiefzeniu fądu i 
e sekucyi w  dniach kilku zap ew niał, nie 
ty lk o  dalfze kroki w f tr z y m a ł , aletejz na 
p o w r ó t  częścią na rgkach naiełiony, czg- 
ścią w  pow ozie od obyw ateli  ciągnio­
nym  zaprow adzony zo fta ł , a lud nie za- 
iete fzubienice p o w y w ra c a ł .  T a k  zapał 
pofpólftw a zdał fig bydz p rzytłum iony.

C iała  obwiefzonych na cmentarzach 
fą pochowane j M agiftratury  p rzyftąp iły  
znow u do urzędowania fwoiego. W fz e -  
lakoż ilkierka zapału tleie dotąd w  po- 
łp o lftw ie , i rzetelnego niemafz tutay  be- 
fpieczeńftwa. Zkąd Rada N a y w y ź fz a  
uftawnie prawie zaftada; los zaś dalfzy 
W a r fz a  wy zawift od w y g r a n e y  N a c ze l­
nika.

Ra-
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Radg Naywyżfza pod dniem 2 g. Czerwca wy* 
dała dó Obywatełów Miafta Warfzawy 
naftgpuiące dwie odezwy :

• " ' I
I. „  Obywatele' chcecie fprawiedliwości ze 

zdrayców O yczyzny, a któż iey nie chce# 
któryż dobry jPolak cierpieć m oże; aby ci uni­
knęli należytey fwym zbrodniom kary, którzy 
obcym przedawali Oyczyzng , a na głowy wa- 
fze podpifywali wyroki ? Tak ieft; bydź mufzą 
ukarani, niech przynaymniey raz Oyczyzna 
zemści fig krzywdy fwoiey na winnych, i tak 
długo bezkarnych wyrodnych iynach fwoich.

Ale O byw atele! niechcieycie pozorem  
przymufu każić wyroku nayswiętfzey lprawie- 
dliw ości, nie chcieycie fami brać na fiebie po- 
ftaci Sędziów , gdy macie do tęgo urzędu 
wybrane" zpomigdzy was ofoby; niechcieycie 
przeftapieniem dróg ftulzności kazić iey świę­
to ś c i ,^  dawadź powody do potwarzy niechę­
tnym pnviftaniu nafzemu; że w Polfzcze zbro­
dnie bardzicy przez zapał ludu, niż przez 
prawa £ą ukarane.

Będzie fprawiedliwość w ym ierzona, jle 
można nayprędzey, ale trz e b a , żeby godna 
była Narodu PolJlie*o, żeby wykonaną była po­
dług tych świętych prawideł, na których za- 
fadzony R z ą d  "wolny równie trw oży, i karze 
zdrayców O yczyzny, iak zabefpiecza cnotli-. 
^ycn.
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N a mleyfce do exekucyi oM zonych wy­
znacza Rada plac ATgkuek, gdzie odki u *
k” “  Ln.»= b.viy 0yc y
znie. ,7

TT Chcąc mieć fprawiedliwośc przy-
r • { nna”na pofadzonych o zdradę Oyczyzny, 
którzy odwlekanie w fprawiedliwa mefpokoy* 
„ość wprawnie Naród , deklaru.e Rada:

i> Iż ędzie fa oczewifte dowody na pi* 
fenie , i  tak? e , ,ż fa ne fa doftateczn^n prze- 
konaniem przeciwko obwinionemu, 
l , c h  (p r a J U d o f y ć  » [ » » e y  i o b » . « . . « -  
go Indagacyi,

. )  kT 2 : ,nc!

powinny. „

N a c z e l n i k  t a k ż e  f o i c i u f z .k  o p o d  d n i e m _ 2 9 - 
Czerw ca naftepniącą w obozie pod
wem datowaną wydał odezwę :

Kiedy wfzyftkie trudy i ftarama moię 

mig docnoazi j wnętrzności na-
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rokL ^  dobr:b  a,e częrnuż ukarani bez wy* 
oku ładu? czemu zgwałcona praw powaga 

wie czetnu ten, co imieniem ich był do
'c z e m /^  j > ^Z yw dzony, i okryty ranam i?
c emu urzędnik publiczny niewinny wraz z db- 
Jinionym i haniebnie z życia wyzuty ? I  toć 
to  left czynem Judu? który podnioil oręż i 
Zwyciężył obćych naieżdnikdw; ażeby lob-eVol- 
n°sc porządną, panowanie P ra ^ a , 'i  fzczeście 
lpokoyne z nich tylko wypłynąć mogące p rzy  
Z™ ?  Obywatele zaftanówrie fie ! '  il-ryte i

Wafzvmi MCh>if ^  Zm° Wle Z n'ePrzy 'acioiai?ji 
t l  obląsały w as, zburzyły u my %  • bo im
r „g °„.potrz'eba s ażeby rz?d» niebyło , ¿żeby go- 
p co sc  wafza wymolła fig nad fąd, nad p/ a b0f
* nad wfzelki porządek fpołeczeńftwa: bo wte-’

V iarwiey 1111 przyidzie pokonać fiłe, i dziel-
■josc w afzą, kiedy wfrzód nieporządku i za-

jno"łhDła ' t  7 i y C i d  f w e g o  n i e  p e w n -v  niamógłby myslec ani o rzeczy publiczney , ani 
o zbawieniu wafzem. W ted y , lecz poczaiie 
poznahbysęie: iz was ofzukano, poznalibyście 

Y4-0ŚC , 1 obłudę tych mniemanych i zwodni- 
czyh podchicbcow wafzyeh, którzy przekupie­
ni od nieprzyjaciela wmawiaia w was : iż Rza-

• “ ie. mf z > nato ;  ażeby wfamey rzeczy g j-

ih o Ł  y  przez r ”cę waf2e obalon.y™ 2<?-
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Uf J k° r°  ° hroty woienne dozwolą mi odda- 
ię na moment od powierzoney mi powin-

S S i  fl“ ? ^  ™ -  M o l e ż o l
m ęr*a ,  k tó ry  życie f W01e codziennie dla was
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naraża, będzie wam miły ; ale chcę > ażeby ż 
den l mu tek na twarzy moiey wyryty nie fkaził 
tey chw ili, chcę ażeby radość zupełna była w 
tenczas dla w as , i dla m nie, chcę ażeby widok 
móy przypominał wam : że obrona Wolno­
śc i, i Oyczyzny powinna nas iedynie zaprzą­
tać i łą zyć j że iednością tylko możemy fcydż 
filni, że fprawiedłiwością , nie gwałtami beipie- 
czni u fiebie, i fzanowni n świata będziemy. 
Obywatele ! zaklinam was na Oyczyznę , i was 
famych ! zatrzyicie moment obłąkania iednością, 
odwagą przeciw wfpółnym nieprzyiaciołom, i 
ciągiem odtąd ufzanowaniem praw, i tych, któ­
rzy imieniem prawa rolkazuią.

W iedzcie : iż kto prawom ppffufznym bydż 
nie chce , tert nié wart wolności. Dla tego  
w ię c , ażeby żal podobny nigdy iuż Serca me­
go nie napełniał ; ganiąc fpoźnienie fprawiedli- 
wości dla więźniów KraioWych , zalecam -kadzie 
Naywyżjuy ; bv ta nie odwłocznie przypiezfyła 
czynnośćMagiftratur pod Zwierzchnością iey bę­
dących, rów nie, iak zaleciła lądowi kryminał* 
iiertita, zatrudniać fi? nieuftśnnie 1'ądzenient 
więzionych, karaniem winnych, i uwolnieniem 
niewinnych. A tak dopełniaiąc te g o , czego  
fprawiedliwość publiczna w yciąga, zakazuię iak 
nayfurowiey Ludowi dla dobra i zbawienia iego 
Wfzelkich odtąd nieporządnych razruchow, gwał­
cenia więzień, imania ofób, i karania ich  
śmiercią. leżeli macie iakic żądania do prze­
łożenia Rządowi, nie przekładaycie ich tłum-
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wych Zwierzchników, lub przez delegowane 
z pomiędzy was godne ufności ofoby; b,o ta­
ki tylko Ipofób ludziom wolnym przyitoi, W ie­
cie, że Rząd ieft dla was, że o was myśli, dla 
was pracuie- Kto zaś nie idzie do Rządu dro­
gą należytą, ieft buntownikiem, i burzycielem  
fpokoyności publiczney, i iak taki karany bydź 
powinifen. Woyfka R P te y , i ia poświęciliśmy 
fię za wolność, całość, i niepodległość nalzą, 
za nią tylko iedną, za ty ch , którzy haftu te ­
mu fzczerze wiernymi fą, walczyć i ginąć pra­
gniemy. W y ! których gorąca odwaga chce 
bydź czynną dla O yczyzny, użyicie ey prze­
ciw obcym nleprzyiaciołóm, przybywaycis, ile 
was ieft, wolnych od obowiązków rządowych, 
lub gofpodarlkich do obozu m ego; tu was 
po brateriku przyim iem y, tu z wami chętnie 
zaftugi nafze dzielić będziem y; fpusćcic iie na 
W ładzę rządową co do porządku m iafta, a 
zdraycy nie uydą. Tak i wy iławg źylkacie, 
i oni karg odbiorą.
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